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Człowiek, który szuka emocji – historia Adama Kupaja 

 

12 marca w I Liceum Ogólnokształcącym w Ostrowie Wielkopolskim odbyło się 

spotkanie z panem Adamem Kupajem. Podczas wywiadu opowiadał o swoim życiu, 

pasjach oraz o drodze do świata teatru i sztuki. 

Artysta wspominał swoje młode lata i szkołę. Pochodzi z prostego domu i jak sam 

mówi, jego droga nie była od początku oczywista. Przygodę z teatrem zaczął jeszcze w liceum, 

gdy zapisał się do szkolnego kółka teatralnego. Początkowo był to trochę przypadek, 

ponieważ udział w zajęciach pozwalał mu zwalniać się z lekcji matematyki. Z czasem jednak 

odkrył, że scena daje mu możliwość wyrażania emocji i pokazania swojej osobowości. 

Adam Kupaj opowiadał, że od zawsze był osobą bardzo ekspresyjną. W młodości 

zdarzało się, że inni się z niego śmiali, ponieważ wyróżniał się zachowaniem i sposobem 

bycia. On jednak nigdy nie bał się pokazywać, kim jest. Dużą rolę w jego życiu odgrywa 

muzyka. Lubi muzykę pełną energii i emocji, z której można wydobyć różne uczucia, 

także ból. Sam gra na fortepianie, ale nie korzysta z nut. Woli grać z pamięci 

i improwizować, wyrażając w ten sposób to, co w danej chwili czuje. Podczas spotkania 

mówił również o swojej fascynacji wszechświatem. Zwrócił uwagę na to, że patrząc w niebo, 

widzimy w pewnym sensie przeszłość, ponieważ światło z gwiazd dociera do nas po bardzo 

długim czasie. Podkreślił też, że nie jest osobą religijną, ale szanuje poglądy innych ludzi. 

Adam Kupaj nie boi się mówić otwarcie o swoich opiniach. Przyznaje, że bardziej 

interesuje go rola reżysera niż aktora, ponieważ daje mu to większą możliwość wyrażania 

własnych pomysłów i wizji. Jest także ambasadorem fundacji Inn Inspire. 

Artysta podkreśla, że jest bardzo ciekawy świata i nie lubi bezczynności. Podczas 

podróży nie wybiera odpoczynku w hotelu. Woli zwiedzać nowe miejsca, obserwować ludzi 

i zapisywać swoje przemyślenia w notatniku. Jak sam mówi, w życiu ciągle chce się rozwijać 

i zdobywać nowe doświadczenia. 

Spotkanie było ciekawą okazją do poznania historii Adma Kupaja oraz spojrzenia 

na świat sztuki z innej perspektywy. 

Blanka 
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Muzyka - więcej niż dźwięk 

 

Muzyka od zawsze odgrywa ważną rolę w życiu człowieka. Dla jednych 

jest tłem codzienności, dla innych – sposobem wyrażania emocji. W rozmowie 

z polskim aktorem i reżyserem, Adamem Kupajem, można było zauważyć, 

jak szczególne znaczenie ma dla niego właśnie muzyka. 

Artysta opowiadał, że jego relacja z muzyką zaczęła się już w młodości. 

Wspominał, że kupił gitarę i uczył się grać samodzielnie, głównie ze słuchu. 

Jak podkreślał, nie opierał się na nutach, lecz na własnym odczuwaniu dźwięków. 

To podejście pozwoliło mu rozwijać kreatywność i tworzyć w sposób intuicyjny. 

Z czasem muzyka stała się dla niego czymś bardzo osobistym. Adam Kupaj mówił, 

że komponowanie i granie to dla niego proces wynikający z emocji i chwili. Nie tworzy 

według schematów – raczej podąża za tym, co czuje. 

W jego wypowiedziach wyraźnie było słychać, że muzyka jest formą ekspresji 

i wewnętrznego przeżycia. Artysta przyznał, że najbliższa jego sercu jest muzyka 

klasyczna. To właśnie ona pozwala mu się wyciszyć, skupić i na chwilę oderwać 

od rzeczywistości. Jak opowiadał, kiedy słucha ulubionych utworów, potrafi całkowicie 

się w nich zatracić. Muzyka staje się wtedy czymś więcej niż tylko dźwiękiem – jest 

przeżyciem, które angażuje emocje i wyobraźnię. 

Adam Kupaj nie jest jednak tylko słuchaczem. Sam gra na pianinie, co jeszcze 

bardziej pogłębia jego relację z muzyką. Gra na instrumencie pozwala mu wyrażać siebie 

i lepiej rozumieć kompozycje, których słucha. Kontakt z muzyką od strony praktycznej 

daje mu możliwość tworzenia własnej interpretacji dźwięków. Jego doświadczenia 

teatralne również mają silny związek z muzyką. Występował na scenie, gdzie śpiew był 

ważnym elementem przedstawień. 

Jak wspominał, aktorzy często łączą grę aktorską z muzyką, co tworzy wyjątkową 

atmosferę spektaklu. Warto dodać, że pan Kupaj angażował się również w projekty, 

w których muzyka odgrywała istotną rolę. Był pomysłodawcą i scenarzystą spektaklu 

muzycznego „Poświatowska. Bliskość”, co pokazuje, że dźwięk i teatr mogą się 

wzajemnie uzupełniać i tworzyć spójną całość artystyczną. 

Artysta z dużym zaangażowaniem opowiadał o utworach Rachmaninowa 

i Szymanowskiego, podkreślając ich emocjonalną siłę oraz bogactwo brzmienia. Zwracał 

uwagę na to, jak muzyka może być jednocześnie doświadczeniem dźwiękowym 

i wizualnym – szczególnie w teatrze operowym. Jako reżyser dostrzega w muzyce coś 

więcej niż tylko tło dla spektaklu. Według niego jest ona integralną częścią całego dzieła 

– wpływa na obraz sceniczny, emocje widza i sposób odbioru historii. Podkreślał, 

że dobra muzyka potrafi „prowadzić” przedstawienie i nadawać mu głębię. Mówił także 

o tym, że muzyka to ciągły proces nauki i rozwoju. Jak sam przyznał, nieustannie się 

dokształca i poszukuje nowych inspiracji. Towarzyszy mu potrzeba poznawania 

i tworzenia – zarówno w teatrze, jak i w muzyce. 

Spotkanie pokazało, że dla Adama Kupaja muzyka nie jest tylko dodatkiem 

do pracy artystycznej, ale jej ważnym fundamentem. To dzięki niej może wyrażać 

emocje, budować własny świat twórczy i nawiązywać kontakt z odbiorcami. 

Solomiia 
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Balansowanie między tworzeniem sztuki a uporządkowaniem 

 

W świecie, który nieustannie domaga się planów, decyzji i stabilności 

coraz trudniej znaleźć przestrzeń na coś tak nieuchwytnego jak sztuka. A jednak – 

jak pokazuje historia jednego z młodych twórców – to właśnie napięcie między chaosem 

a porządkiem staje się źródłem najciekawszych idei. 

Adam Kupaj w czasie warsztatów dziennikarskich opowiadał o swojej artystycznej 

drodze pełnej sprzeczności, emocji i nieoczywistych wyborów. Już na początku przyznał, 

że nie czuje się dobrze w sztucznych sytuacjach. Woli autentyczność, nawet jeśli wiąże się 

ona z niepewnością. I właśnie ta niepewność towarzyszy mu nie tylko w życiu, 

ale i w twórczości. 

Jego historia zaczyna się zwyczajnie – szkoła, sport, codzienność. Z czasem jednak 

pojawia się potrzeba czegoś więcej. Pierwsze decyzje, pierwsze próby tworzenia i pierwsze 

porażki. „Wszystko jest decyzją" – podkreśla. Każdy wybór coś daje, ale też coś odbiera. 

To ciągłe balansowanie między tym, co bezpieczne, a tym, co twórcze. 

Sztuka w jego życiu nie pojawiła się jako uporządkowany plan. Przeciwnie – była 

wynikiem chaosu, emocji i doświadczeń. Muzyka stała się przełomem, momentem, 

w którym świat nabrał nowego znaczenia. To dzięki niej zaczął rozumieć siebie i swoje 

miejsce w rzeczywistości. Jednocześnie jednak nie porzucił potrzeby kontroli – rozwija 

projekty, zarządza fundacją, działa w świecie biznesu. 

I tu pojawia się kluczowe pytanie: czy da się pogodzić artystyczną wolność z życiową 

organizacją? Artysta zdaje się odpowiadać, że tak – choć nie jest to łatwe. Z jednej strony mówi 

o potrzebie tworzenia własnego świata, niezależnego od innych. Z drugiej przyznaje, 

że funkcjonuje w strukturach, zdobywa środki, planuje działania. Jest jednocześnie 

„szaleńcem i strategiem”. 

W jego refleksjach pojawia się też szersza perspektywa. Pan Kupaj przypomina, 

że jesteśmy częścią ogromnego wszechświata, a nasze życie – choć kruche – jest niezwykle 

cenne. To spojrzenie nadaje sens zarówno sztuce, jak i codziennym decyzjom. Bo jeśli życie 

jest tak rzadkie i wyjątkowe, warto przeżyć je świadomie – tworząc, ale i budując. 

Balans między sztuką a uporządkowaniem nie polega więc na wyborze jednej drogi. 

To raczej ciągłe poszukiwanie równowagi – między impulsem a dyscypliną, emocją 

a rozumem, wolnością a odpowiedzialnością. 

I być może właśnie w tym napięciu rodzi się coś najcenniejszego. 

Oliwia 

 

 
 


